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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 9. G r u d n i a .  —  Dzis i aj szy  M o n i t o r  d o n o s i ,  że na dn iu  5. 

G r u d n i a  p od p i s a n y m  zos t a ł  w  W i e d n i u  p r o t o k u ł  u ł o ż o n y  międ zy  F r a u  
c y ą , Anglią,  P ru s am i ,  A u s t r yą  i związk i em ni emieck im (?).  C z t e r y  mo  
ca r s tw a  mia ły  w sp ó l n y  p o d w ó j n y  cel  na o k u ,  p r z y w ró c i ć  p o k ó j  m i ęd zy  
R o s y ą  i po r t ą  p od  w a r u nk am i  zgadza j ącemi  się z h o n o r e m  o b u  s t r on  i u- 
t r z ym ać  ca łość  T u r c y i ,  k tó r e j  da ls ze  i s tnienie  n i epod l e g ł e  ś ród  gran i c  
z a k re ś lo n y c h  jej t r ak t a t ami ,  s tało się g łó w n y m  w a r u n k i e m  ró w n o w a g i  
europe j sk i e j .  T e n ż e  dzi enn ik  w y n u r z a  dale j  p r z e k o n a n i e ,  że w o j n a  o b e ­
cna  w ża den  sp os ó b  nie z a p r o w ad z i  zmiany'  w  s t o sun kac h  t e i y t o r y a l n y c h  
w s c h o d u ,  ma  nadz i e j ę ,  że  się uda  t ea t r  w o jn y  og ran i c zyć  na tak ście 
śn i on y  ob rę b ,  a sp o r ow i  t u r ec k o  ro s y j s k i em u  laki  na dać  k sz t a ł t ,  że  i nne  
m o c a r s tw a  będą  mog ł y  dzi a ł ać  sku t eczn i e  i że im u ł a twi  p r z y w r ó c e n i e  
p o k o j u  na s t a łych po ds t a w a ch  między  R o s y ą  a T u r c y ą ,  p o d  g w a ra n c y ą  
wszys tk i ch  moca r s tw .

T u r y n ,  d. 8. G ru d n i a .  —  W y b o r y  r o z p o c z ę ł y  się,  w T u r y n i e  w y ­
b r a n o  mi n i s t e rya lnych  k a n d y d a tó w .  Z . 2 7  d o t ą d  z n a n y c h  w y b o r ó w  21 
p r z y p a d a  na miu is l e rya lnych .

L o n d y n ,  8. G ru d n i a .  —  D z i s i a j s z y  T i m e s  d o n o s i ,  ż e  s u ł ­
t a n  n i e  c h c e  p r z y s t a ć  n a  z a w i e s z e n i e  b r o n i .

B e r l i n ,  dn.  11. G ru d n i a .  —  Naj.  P an  r aczy ł  nadać  cw am e l i c k i e m u  
na u c z y c i e lo w i  i ka n to r o w i  E b e r t  w  P raus n i t z  w  p o w iec i e  J a u e r ,  p o w s z e ­
chną  oz na k ę  ho n o ro w ą .

B e r l i n ,  dn.  9.  G ru dn i a .  —  N e u c  P r e u s s i s c h e  Z e i l u u g  w y n u ­
rza  sw e  zdan i e  nad notą  z b i o r o w ą  cz t e r ech  moca r s tw ,  p r z e s ł a ną  po rc i e .  
Z t oku  ca łego  a r t y k u ł u  w id ać ,  że jes t  na p i s any  w d u c h u  r o s y j s k i m i  to  
po  mi s t r zowsku .  N ie p o d o b i e ń s tw e m  j es t ,  mów i  ta gaze t a ,  a by  l \ o sy a  
o d ło ż y ł a  sw e  żądan ia  na czas  późn i e j s zy  d la  lego,  że  się o tw ie r a j ą  w i ­
dok i  do  u r zą dz en i a  p r zys z ło śc i  pańs t wa  o to m ań sk i e go  na  k o n f e r e nc y i  
eu ro pe j s k i t h  moca r s tw ,  a d la  i s tnienia T u r c y i  o w ła snem z ap o m n i e ć  is tn i e­
niu.  R o sy i  ż y w o t  zos t a j e  w  śc i s łym związku  z r o syj sk i emi  żądani ami ,  
k tó r e  d o t y c z ą  s t o s u n k ó w  R o sy i  d o  gr ecki e j  l udno śc i  na wschodz i e .  Ro  
sya  nie p r zy s t an i e  więc  na  widzi ini  się ko n fe r ency i .  — T ru d no  pojąć ,  jak 
p ro t e k t o r a t  nad  G re k am i  na w s ch od z i e ,  m o że  s t an owić  k w e s ty ą  życ ia  
R o s y i ,  g dy  up.  G r e c y i  b a r d z o  się d o b r z e  p o w o d z i  b ez  p r o t e k to r a tu  r e ­
l igi jnego,  g dy  R o s y a  sama j es zcze  nie r ozwiąza ł a  w ła sn yc h  kw es ty i  w e ­
w n ę t r z n y c h  u r z ądzen i a  spo ł e cz n eg o ,  g d y  n ak o n i e c  l ud y  ś r edn ie j  Azyi  
na s t r ęcza j ą  jej  po l e  do  s ze r zen ia  ku l t u ry .  U w a g i  w ięc  n o w o p ru s k i e j  ga ­
ze t y  ani  z a sadza j ą  się na k o n s e r w a t y z m i e ,  ani  na dzie j ach.

—  Ksi ężna O r l e a n s  uda  się z h rab i ą  P a r y ż a  do  W i r c b u r g a ,  gdzie  
s y n  je j  uczę szczać  bę dz i e  na u n i w e r s y t e t .

Hossya.
O d e s s a ,  d. 27. L i s t opada .  —  N a t i o n a l  Z e i t u n g  donos i  pod  tą 

da t ą ,  co  na s t ęp u j e :  r osy jsk i  mani f es t  ce sar ski  o d c z y t a n o  tu z wie lką  uro  
czystośc ią .  J e d e n  z t n l a j s zych  dz i e n n i k ó w  mó w i  o tern,  jak na s t ępu j e :  
p o  l i turgii  p r z e m ó w i ł  j e d en  z d u c h o w n y c h  o z n a c z e n i u  man i f e s tu ,  w y ­
t ł u m a c z y ł  s p ó r  m i ęd zy  R o sy ą  a T u r c y ą  ws zcz ę ty  i d o w i ó d ł  jak wierni  
s y n o w i e  p r a w o s ł a w n e g o  kośc io ła  winni  s t awać  w  o b r o n i e  p r a w o s ł a w n e j  
w ia ry .  Po  mo w ie  ś p i ew a no  p sa lmy ,  o d m a w i a n o  m o d l i t w y  o b ło g o s ł a ­
w ie ńs t w o  wo j ska  ro sy j sk i e go  i dące go  d o  bo ju .  —  W i a d o m o ś c i  z Azyi 
n ie  b r zmią  b a r d z o  po myś ln i e  dla p r a w o s ł a w n e j  armii .  W  P aź dz i e rn i ku  
i na p o cz ą tk u  L i s t opada  po tvka l i  się Ko sy an i e  z T u r k a m i  na grani cy .  
R o s y a n i e  dowiedz i e l i  s ię ,  że  T u r c y  od  K a r su  i A rd ag an u  ru sza ją  ku g r a ­
nicy.  w  B a j a n d u r  p r z y s z ł o  d o  p i e r ws zeg o  spo t ka n i a  l ak ,  ze  j ener a ł  
B e b u t ó w ,  d o w i e d z i a w s z y  się z p e w n oś c i ą ,  ze  zn ac zn y  k o r p u s  wojska  t u ­
r eck i e go  zbl iża  s i ę ,  w y sz ed ł  na  j ego  spo tkan i e .  P o d  d o w ó d z t w e m  sera-  
sk i e ra  A bd i  b a s z y  w  r ze czy  s amej  szed ł  z n ac z n y  k o rp u s  ( w e d łu g  ro syj ­
ski ch p o d a ń  30,0*00) i do ta r ł  aż do  Ba jangon .  P r z ec i w  n i em u  w ys ł ano  
j en e r a ł a  księcia O rb e l i an i e g o  w 10,000 żo ł n i e r z a  i 20  dzi a ł  z A leksand ro  
pola .  T u r c y  w  u m o c n i o n y c h  s t an owi ska ch  pozwol i l i  zb l i żyć  się w o j s ku  
ro s y j s k i em u  i o t w or zy l i  d o  n ich m o r d e r c z y  og i eń ,  k tó ry  wie lk i e p o c z y ­
nił  spus toszen i a  w  s ze r egach  rosy j sk i ch.  R o s y j s k ą  p i echo t ę  T u r c y  tak 
d a l e ce  p r z e t r z ep a l i ,  ż e  j u ż  t u r ec k a  ko nn i ca  zaczę ł a  ją o sk rz ed l ać ,  ale na 
szczęście  ocal i ł  ją p u ł k o w n i k  C i c h o c k i  z d y w iz y ą  d r ag o n ó w ,  t ym czasem 
n ad sze d ł  też  książę B e b u t ó w  na po l e  b o j u  i w zm ocn i ł  co f a j ących  się Ro -  
sya n  t r z ema  ba t a l i onemi  p i echo ty ,  t r z ema  d y w iz y a m i  j a z d y  i 12 a rmatami .  
N o c  p r z e r w a ł a  bój  zac i ę ty ,  ob i e  s t r o n y  c o fn ę ł y  się z p o b o jo w i s k a ,  T u r c y

aż do  Arpacza i .  Bi twę  tę s t oc zo n o  d. 14. L is t opada .  B y ł a  b a r d z o  k r w a w ą  
i z o bu  s t ron  legło na jmn ie j  po  t ys iącu żo łu i ę r za .  R o s y a n i e  w p r a w d z i e  
u t r zy m u j ą ,  że  t y lk o  T u r c y i  u tr ac i l i  1000 l udz i ,  a le  p r z y  p r z e l i c z en iu  p o ­
k az a ł o b y  się że i Ros ian  jeżel i  nie więce j  , to  z a p e w n e  r ó w n a  l i czba  p o ­
legła  l ub  zos t a ł a  ranną.  W e d ł u g  ro s y j sk i e go  u r z ę d o w e g o  r a p o r t u  l eg ło:  
1 o l i c e r  od  s z t a b u ,  1 w y ż s z y  of i ce r  i 125 żo łn i e r z y ;  r a n n y c h :  i of i ce r  
od  s z t ab u  5 w y ż s z y c h  o f i c e rów  i 308  żo łn i e r zy .  J eżel i  p o z y c y a  T u r k ó w  
by ł a  s i lna ,  jak o tern wspo min a j ą  u r z ę d o w e  r ap o r t a  r o sy j sk i e  i T u r c y  
pos i adal i  dz ia ł  40.  p r z e d  f r o n t e m ,  na t enc zas  s t ra ta  o w a  Ro s i an  z b y t  ma ł ą  
nam się wyd a j e .  W i d a ć  p r ze c i e  że  p i e r w s z y  k o r p u s ,  k tó r y  w y s z e d ł  na  
spo t ka n i e  armii  lureckie ' j ,  w  wie lk i em z n a jd o w a ł  się n i eb ez p i e cze ńs t w i e ,  
k i e dy  ks. B e b n lo w ,  ku j ego  p o m o c y  posp i e sz y ł  z o d w o d o w e m i  pu łkami  
i a r t yle r ią .

Niderlandy.
H a g a ,  5. G ru d n i a .  — O s u s z e n i e  mor za  ha r l ems k i e go  w y w o ł a ł o  p r o ­

ces b a r d z o  za jm u ją cy ,  k t ó ry  t e r az  się t o c z y  p o m i ę d z y  mias t em L e y d e n  
a pa ńs t we m p r z e d  s ądem o k r ę g o w y m  w Ams t e rd ami e .  Mias to  d o w o d z i  
z d o k u m e n t ó w  z 15 w i e k u ,  że  o su s z o n e  dziś g ru n t a ,  k tó r e  n i e d a w n o  s t a ­
n o w i ł y  dn o  m o r za  ha r l emski ego ,  b y ł y  j e g o  w ła sno śc i ą  i s k a r ż y  się je-  
s zcze  na  to, że je p o z b a w i o n o  ob f i t ego  r y b o l ó s t w a  w t em mor zu .

Francya.
I* a r y ż ,  d. 7. G ru d n i a .  —  C e s a r z  zw iedz i /  w c zo ra j  w  t o w a rz y s tw ie  

j e ne r a ł a  B o g u c t  r o b o t y  w  e l izeum.  P r z e d  w y j a z d e m  s w y m  z F o n t a i n e ­
b leau  pr ze s ła ł  m e r o w i  w  M o u t e r e a u  200 0  fr. d la  t a m ec zn y ch  b i e d n y c h .

—  Dziś  o d k r y ł o  p om n i k  w y s t a w i o n y  na pamią tkę  ma r s za łk ow i  Ne -  
j owi  ro z s t r z e l a n em u  dziś p r z e d  38  la ty  w  r o k u  1815.  P l ac  c a ł y  by ł  p o  
w o je n n e m u  oz d o b io n y .  Zal eg ły  go  d e p u t a c y e  a rmi i ,  u r z ę d n i k ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  c y w i l n y c h  i d u c h o w n y c h .  O  godz in i e  1. p r z y by l i  c e s a r s c y  
ks i ążę ta ,  a na zn a k  w y s t r z a łó w  z a r m a t ,  s p a d ł y  z a s ł on y  z  pom nika .  A r ­
c y b i s k u p  pa ryzk i  o t o c z o n y  d u c h o w i e ń s t w e m , poświęc i ł  po m ni k .  D w i e  
m o w y  p rzy  tern powiedz ie l i ,  j e d n e  minis te r  w o jn y ,  d rugą  pan  D u p i n  s t a r ­
szy,  d a w n y  ob ro ń c a  N eya .  U ro c zy s t o ść  z a k o ń c z y ł a  się def i ladą .

—  P a y s  p o w i a d a  dziś w o b s z e r n y m  a r t y k u l e ,  że  jeże l i  m o c a r s t w a  
zgo dn i e  na s t aw ać  będą  o p o k ó j ,  na t enc zas  T u r c y  a z R o s y ą  bez  u jm y  
h o n o r o w i  będą  m og ły  się zgodzić .  P r a w d a ,  że  w  P e t e r s b u r g u  i K o n s t a n ­
ty n o p o l u  o nicze in i nnem nie  m ó w ią ,  jak o w o jn i e  na zab ó j ,  w piewsze'm 
mieści e z p o w o d u  klęsk p o n i e s i o n y c h ,  a w  d rug i em z p o w o d u  z w y c i ęz t w ,  
ale to  w sz ys tk o  w  ko ń cu  da się u s p ok o i ć ,  s k o r o  w o ju j ą ce  m oc a r s t w a  d a ­
dzą  czas r o z w a d z e ,  iż mogą  os i ągnąć  w sz y s t k o  na d r o d z e  p o k o j u ,  c o b y  
po  długi ej  k r w a w e j  wo jn i e  o t r zy ma l i  Z d a j e  s ię,  że  t akie  kazan i e  na wiel e  
się n ie  p r z y d a ,  ile że su ł t an  wr ęc z  o ś w ia dc z y ł ,  iż n ie  p r zys t ąp i  d o p ó t y  
d o  uk ł adó w,  d o pó k i  R o s y a n i e  n ie  us t ąpią  z Ks i ę s tw  n ad du na j sk i ch  i nie-  
w y r z e k n ą  się swo ich  żądań .  G aś  tu ogi eń  s ad ł em!  C es ą r z  Miko ła j  r ó ­
w n ie  u ro czy śc i e  o ś w i a d c z y ł ,  że  o d  swo ich  żądań  nie  ods t ąp i ,  a póki  te 
nie  bę d ą  p r z y j ę t e  p r zez  p o r t ę ,  póty z Ks i ę s tw  n a dd un a j s k i c h  nie odst ąpi .  
B y ł a  to cond i t i o  s i ne  q u a  n o n  G d z i e ż  w ięc  zna jdz i e  się ś r o d ek  na p o ­
g od z e n i e  takich w a r u n k ó w ,  p o ło ż o n y c h  t ak u roczyśc i e .  Po dz iw ia l i b y ś m y  
d y p l o m a c y ą ,  g d y b y  się je) u d a ło  o c z a ro w a ć  d w a  w o ju j ą c e  m oc a r s tw a ,  
a b y  za p om ni a ł y  o t em ,  o co  im chodz i  od  w ieku .  W  n asz ych  ko ł ach  
p o l i t y c z n y c h ,  k tó r e  nie  należą  do  p e w n y c h  ko t e ry i  w y n u r z a j ą c y c h  się po  
d w o r s k u ,  mów ią ,  że u s i ł ow an ia  d y p l o m a c y i  i w t ym  r az i e  ok ażą  się 
p łonnemi .

— P o n i e w a ż  por t a  n ie  chci a ł a  p r z y j ąć  w y n a g r o d z e n i a  za  r e p a r a c y ą  
w  war sz t ac i e  k o n s t an ty n op o l i t ań sk im  ok rę t u  f r ancusk i ego  »Fr i edland,«  
p r ze t o  j ene r a ł  B a ra gna y  d J J i l l i e r s  o f i a ro w a ł  za  to su ł t an ow i  2500  s z t uce -  
r ó w  winceńsk i rh .  (K os z t a  n a p r a w y  o k r ę t u  ow e go  w y no s i ł y  300,000  fr . )

—  W e d ł u g  l is tów z N e a p o l u  będz i e  a rmia  Neapo l i t ań ska  po w ię k sz o n ą  
o 12,000.

P a r y ż ,  8. G ru d n i a .  —  B adz i e  s t anu  p r z e d ł o ż o n o  p r o j e k t  d o  k r e ­
d y t u  na 4,096,873 fr. p r z e z u a c z o n y c h  na w y n a g ro d z e n i e  d l a  mias t a  P a ­
r y ż a ,  za po n i e s io ne  s t r a t y  w  r o k u  1848.

—  Ks iąże  N a p o l e o n  w y b i e r a  się w  p o d ró ż  d o  T u r y n u .
—  Do  L i o n u  zak ł ada j ą  z n ó w  p ięć  d r u t ó w ,  p o n i e w a ż  t e l eg r a f  e l e ­

k t r y c z n y  d o t y c h c z a s o w y  n i e w y s t a r c z a  na k o r e s p o n d e n e y e .

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  24.  L i s t opada .  —  T i m e s  w d ru g i em  s w o ­

j e m w y d a n i u  donosi  p o d  p o w y ż s z ą  da t ą ;  g az e t y  tw ie rdzą ,  że  Angl ia  z a ­
żąda ł a  z awie sz en i a  b ro n i  na  t r z y  mie s i ące ,  na  co  min i s t r owie  t u r e c c y  nie
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przys ta l i .  Po lem lord  S t r a t f o r d  miał  pos ł uc han i e  u  su ł t an a ,  k t ó r e  t r w a ł o  
p r z ez  godzin  5. Z w o ł a n o  d iwan  na n a d z w y c z a j n e  posi edzen ie .

O s t d e u t s c h e  P o s t  donos i  z K o n s t a n t y n o p o l a :  Angl ia  chce  t r z y ­
mie s i ęcznego  zaw ie szen i a  b ron i ,  L o r d  Redc l i f fe  b y ł  na p i ęc iogo dz in ne j  
aud iency i  u s u ł t an a ,  celem uzy sk an i a  s ankcyi  o d r z u c o n e g o  p rzez  m i n i ­
s t rów  za w ie s zen i a  b ron i :  Pos e ł  au s t rya ck i  B ru ck  p o d a ł  na dn iu  22. List .  
p amię tn i k ,  w  k tó ry m jest  d o w i e d z i o n o ,  jak p o t r z e b n y m  jest  pokó j  E u ­
ropi e .  I po  tej nocie  o d b y ł o  się n a d z w y c z a j n e  po s i ed ze n i e  r a d y  mini-  
s t e ry a ln e j

K  o n s t a n  t y  n o  p o  I, 28.  L i s t opada .  —  I n d e p c n  d a n c e  B e i g e  d o ­
nos i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  źe  t am na dn iu  28. L i s t opada  dosz ł a  w iad o m oś ć  
z Azyi  , iż T u r c y  zdoby l i  w a r o w n i ą  ro s y j ską  Ac ha l czyk .  W e d ł u g  t egoż 
dz i en n ik a ,  k tó r y  w iadom oś c i  o t r z y m a ł  na Mar sy l i ą  z T u r c y i ,  w ie l e  bi 
te w s t oczy l i  T u r c y  w Azyi  z R o s y a n a m i ,  k tó r e  wygra l i .  O p r ó c z  t ego 
zdoby l i  T u r c y  t rzy  w a r o w n i e ,  a m iędzy  temi  w a r o w n i ą  Ak i ska ,  k tó r ą  
s z tu rmem wzięl i  R o s y a n i e  n a p ró ż n o  się kusili  o  z d o b y c i e  s z ańc ów  t u ­
recki ch  z a ło ż o n y c h  p o m i ę d z y  Aldi  i B ayaz idem .  Dnia  17go L i s t o p ad a  
ude rzy l i  z n ó w  R os y an i e  na S z e fk e t i l , ale zostal i  odpa rc i  p r ze z  T u r k ó w .  
R o sy a n i e  zab ra l i  ma ły  s tatek tu r eck i  »Medj i  T ed j a r e« .  Min is t e r  ma ry na k i  
tu r eck i e j  w y p r a w i ł  św ie tną  ucz t ę  na admi r a l sk im ok r ęc i e  »Mem ud ieh«  
o f i c e r o m p o ł ą c z o n y c h  flot. L o r d  S t r a t fo rd  de  Redcl i f fe  p r ze ds t aw ia ł  
su ł t an ow i  of i c e rów  ang ie l sk i ch  i p r z e m ów i ł  k ró t k o  do  n iego P r z y r z e k ł  
w  imieniu r z ądu  sw e g o  p o m o c  p r z ec iw  n i e sp r aw ied l i we j  napaśc i ,  a le  z a ­
r a z e m  w y n u r z y ł  t akże  życzeni e ,  a by  su ł t an  w k ró t c e  mógł  z a w rz e ć  za szczy  
t u y  pokó j .  Su ł t an  o d p o w ie d z i a ł ,  że jest  gó ló w  z a w rz e ć  za sz c z y t n y  po 
k ó j ,  k t ó r y b y  się nie sp r zec iw ia ł  jego  p r a w o m  m o na r sz ym .

D y p lo m a c i  na r z ek a j ą ,  źe  po r t a  każe  p r z ed  s e r a j em wy s t a wia ć  z d o ­
by t e  w  Azyi  na R o s y a n s c h  a rmaty ,  c ho rą gw ie ,  b o  p r z ez  (o p o r t a  t y lk o  
p od żeg a  d u ch a  w o j e n n e g o  T u r k ó w .  J e ń c ó w  rosy j sk i ch  w l iczbie 250,  
p o m i ę d z y  k t ó ry mi  zn a jd u j e  się d w ó c h  s z t a b o w y c h  o f i c e ró w ,  w y s ł a n o  
częśc i ą d o  D a m a s z k u ,  częścią  do  C z i rm en .

B u k a r e s t ,  30.  L i s topada .  —  ISic się u nas niezur ieni fo pod wzglę 
dem w o j s k o w y m .  T u r c y  t r zym a j ą  się na w ysp i e  M o k a u  p o d  G iu r g e w e m  
i n a p r ó ż n o  Bo sya n i e  s tar>ją się ich z niej  w y p a r o w a ć .  N iema l  codz i eń  
tu  się ścierają T u r c y  z R os yan am i .  R o s y a n i e  nieroając tu c iężkich  dział ,  
z a l e d w i e  sięgają  ku lami  s z a ńc ó w  tu r eck i ch  na w y s p i e ,  większa  zaś c zęść  
za n u r za  się w D u n a ju  Na tomia s t  t u r e c k a  a r t y l e r y a  z w ię ksz ym sku tk i em 
s t r ze l a  z sw o ic h  c iężkich  dział  do  R o s y a n ,  jak to widać  po  r anny ch ,  
k t ó r y c h  p r z y w o ż ą .  K o s z a r y  w G i u r g e w i e ,  do m  k w a r a n l a n y  kościół  
i ki lka d o m ó w  spalili T u r c y  g ranat ami .  Mn ó s tw o  tu umiera  R o s y a n  ran 
nycl i  pod  O ł t en i cą .  N i e d a w n o  t emu  p o c h o w a n o  tu r o sy j sk i e go  j ener ała ,  
k tó r y  pod  O l l en i c ą  straci!  nogę.  W  bi twie pod  O ł t en i c ą  (dn i a  1. L i s t o ­
p ad a ) ,  zg inę ło  we d łu g  p e w n y c h  w i ado mo śc i  d w ó c h  ro sy j sk i ch  j ene r a  
łów,  sześciu s z t a b o w y c h  i 40 i nnych  of i ce rów.  S a m y c h  r a n n y c h  by ło  
w  ogól e  800.  W  tej chwil i  leży r a n n y c h  R o s y a n  po r ó ż n y c h  l a za r e ­
t ach p r z e s z ł o  1200. Po  b i t w i e  pod  T i i r ną  dnia  l t i  L i s t opa da  opuści l i  
to  mias to R o sy a n i e  z adm in i s l r a cyą  i t r y b u n a ł e m  i udal i  s i ę  do Rnsz i  
P o d  Kalafa t ein stoi  25,000  T u r k ó w .  Na  p ó ł t o ry  g o d z i n y  od  lego miasta 
r o z k w a te r o w a l i  się T u r c y  po  wsi ach  i p ł acą  go towizną .  P r z y k ł a d u  tego 
R o s y a n i e  nie na ś l adu ją .  Z t ych  25,000 wvsła l i |  T u r c y  5000  do  T u m u  
Seve r i n .  R o s y a n  r a n n y c h  w y w o ż ą  do  F o k s a n ó w .  D o tą d  j es zcze  nie-  
p r z y b y ł  tu n a d z w y c z a j n y  rosyj sk i  komisa r z  b a r o n  B u db e r g .  Za s t ę pu j e  
go  t y m c z a s o w o  j e n e r a l ny  konsu l  r o s y j ską  C h a l c z y ń s k i ,  k t ó r em u  usza  
n o w a n i e  sk ł ada l i  p r ze d  d w o m a  dniami  w sz ys c y  min i s t r owie  w o ł o s c y  i bo  
j a rowie .

— P r e s s a  p i s ze ,  iż p r z ed  ki lką dniami  w y je c h a ł  z W i e d n i a  k u r y e r  
do  I o t e r n u u c y u s z a  bar .  R ruc ka  d o  K o  n s t a n I y  n o p o  I a z i n s t rukeyami  
w  sp r aw i e  o b e c n e g o  sp o r u  między p o r l ą  a ks i ęc iem A le k sa n d r em  S e r b ­
skim.  Z l ego p o w o d u  miało zajść  p e w n e  n i ep o ro zu m ie n i e  m iędzy  ba ro  
ne m  B r u c k i e m  i min i s t rem t u r e c k i e m ,  po r t a  b o w ie m  n i echce  u zn a w a ć  
ne u t r a lnośc i  S e r b i i ,  a le  ow sz e m  do m a ga  się o d  niej  o b o w i ą z k o w e g o  po  
s i łku  w w o jn i e  z R o sy ą .  Pan  Bruc k  miał  o ś w ia d c z y ć  R e s z y d o w i  baszy,  
iż A u s t r y a  p o c h w a la  p o s t ę p o w a n i e  Serł i i i  i o d r a d z a  użyc i e  ś r o d k ó w  p r z y ­
m u s o w y c h ,  na co R e s z y d  basza  o d p o w ie d z i e ć  mia ł ,  iż wolą  jest  su ł t ana  
zmus i ć  Se rb i ę  d o  zan i echan i a  n e u t r a ln o ś c i ,  i że w t ym wzg lędz i e  w y d a n o  
s t o so w ne  ro zp o r z ą d z e n i a .

— W  T y g o d n i k u  l e k a r s k i m  w i e d e ń s k i m  zn a j du j e  się n o w y  
list l ek a r za  z nad  n iż szego D u n a j u  18. L i s t opada .  L is t y  te t r a fny  dają  
o b r a z  o b o z u  t u r e ck i e go :

»Zal edwie  pos ł a ł em w am  moją  os t a tni ą  j e r em ia dę  p is ze  r z e c z o n y  le­
ka r z ,  s tan r ze czy  znaczn i e  się z a r az  po l ep sz y ł .  P o g o d a  nas t a ł a  i na r a ­
t u nek  nasz  p o j aw i ły  się m ro z y ,  a n aw e t  n iższe  w z gó rz a  ba łka ńs k i e  p o ­
k ry ł y  się śn i eg iem,  l ubo  w yż sze  o d d a w n a  j uż  b i e le ją ,  nasz  t e r m o m e le r  
o d  s ześciu  dn i  r an o  i w ie cz ó r  niżej  zera .  Dro ga  l u bo  g rudz i s ta  do zw a la  
p r z ec i eż  p o s u w a ć  się m a ł ym  w ó z k o m  na sz ym  w o ł am i  z a p r z ę ż o n y m  i na 
szy i i i  źle o k u ty m  i c h u d y m  ko n iom juczny m. Z W a r n y  i S zn m l i ,  tudzi eż  
z M a c z y n a  z a p o w ie d z i a n o  o g ro m u e  t i a n sp o r t a  ży w n oś c i  i amun icy i ,  
ma ł a  c zęść  ich nadesz ł a  j uż  do  k w a te r  nad  Dr is tą  i T a b e n d e r e m  ( r zeczk i  
m iędzy  R a s o w ą  i S i l is l ryą  w pa d a j ą c e  d o  D u na ju ) ,  w R a so w ie  i Si l is t ryi  
n a ł a d o w a n e  wszys tk i e  statki  p r z e w o z o w e  ( w e d ł u g  t ego w y ra że n i a  że ­
g luga  na D u na ju  b y ł a b y  w  tych  s t r o na ch  w  r ęku  T u r k ó w ) ;  n ie  u lega  
w ą tp l iw oś c i ,  że  w k r ó t c e  u s t an i e  u nas  n i e d o s t a t e k ,  a to tein b a r d z i e j ,  że 
n i e d a w n o  zn acz ne  na d sy łk i  nades z ły  z Se rb i i  r zeką  T i m o k i e m , ( w p a d a  
d o  Du n a ju  międ zy  Brzą ,  P a l a nk ą  i W i d d y n i e m ) ,  t udz i eż  z mal e j  W  o ł o ­
s zczy zn y ,  D u na j e m  do  na szveh  m a g az yn ów .  Na j l ep sz y  p r o w i a n t  dla n a ­
s z y c h  g r y m aś n y ch  ż o ł ą d k ó w  p r z y b y w a ł  do t ąd  z W a r n y  i sk ł ada!  się 
z w y b o r n y c h  s u c h a r ó w  i su ch ego  p i e c z y w a  l on dy ńs k i e g o  »abe rne t ł iy  ;« 
z apas  ich w y cz e r p an y ,  w k ró t c e  obf i c i e  p o m n o ż o n y  b ę d z i e ,  gdy ż  z w i e ­
z iono  ich z n ów  du żo  do  W a r n y ,  a p r z e d s m a k  p r zy n i o s ły  już  na m  p rze  
dnie  s t r a ż e ,  k tó r e  p r z ec h od z i ł y  p r zez  g łó w n e  nasze s t a c y e  p r zez  R az g ra d  
i C z e r n ą w o d ę  ( p o d  s a m ym  R u sz cz u k i e m ) ,  i s z ł y  do  W i d d y n i a  T y m  
sp o s o b em  p r z y b y w a  do  naszej  armi i  co r az  więcej  e u r o p e j c z y k ó w ,  
a w p r zy s z ł yc h  t r an spo r t ach  w ięce j  ich j es zcze  ma  p r z y b y ć ,  a j uż  i tak 
p a n u j e  u nas p r a w d z i w a  ba b i l o ń sk a  mię szan ina  j ę z y k ó w : ang ie l sk i ,  f r a n ­

c uz k i ,  w łosk i ,  wę g i e r sk i ,  po lski  mięszają  się z innemi  s ł aw iańsk i emi  
i s emicki emi  organami .  S t an  zd ro w ia  p o l e p s zy ł  się l ub o  nie ty le  co  do  
l i c zb y  c h o i y c h ,  jako  racze j  co  d o  rodza ju  c h o r ó b ;  cho l e r a  się zmnie j s za  
a r a n n y c h  ma ło  p r z y b y w a .  S t r ac i l i śmy mniej  więce j  4000  l udz i ,  z k t ó ­
ry ch  o k o ł o  1300 r a n n y c h  i p o l eg ł yc h .  C z e r w o n e  f r an cu zk i e  w in a ,  w y ­
b o r n e  mięso  k o n s e r w o w a n e  na sp o s ó b  angie l sk i ,  z i emniak i  o so b l iwe j  d o ­
broc i  i l ikiery d o s k o n a ł e ,  s t anowią  j uż  dzisiaj  p r zy sm ak i  p r z y w ie z i o n e  
z W a r n y  i Szuml i  p r z ez  o c h o tn i k ó w  e u ro pe j s k i c h ;  na j l ep i e j  nam d o g o ­
d z o n o  c i ep ł ą  odz i eż ą ,  k tó r a  t e r az  na dc h od z i  i t r z ewikami  k tó r yc h  b r ak  
czuć  się dawa ł .  N ie  b ęd z i e m  go j ed n ak  d o z n a w a ć ,  jeżel i  pó jdz i e in  g ł ę ­
bie j  w  W o l o s z c z y z u ę ,  p r ze dn i e  s t r aże  na sze  s t oją  z awsze  j es zcze  w  Ka -  
lafacie i T u rn u l .

—  P o m i m o  b r a k u  p i e n i ędz y  w  ska rb i e  sp r o w a d z a j ą  z w ie lkim k o ­
sz t em ró żn e  p r z y b o r y  z P a r y ża  i L o n d y n u  dla  pa ł ac u  cesar ski ego ,  k tó r y  
t e r az  b u d u j ą  z kamieni a .  I tak np.  za  ki lka t ygo dn i  spodz i ewa ją  sic tu 
w ie lk i ego  lustra o 650  l ampach  g az o w y c h ,  k tó r e  kos z t u j e  8000  fst. i w y ­
s t aw io ne  jest  w L o n d y n i e  na w ido k  pub l i c zny ,  n ic  b o w ie m  tak w sp an i a ­
łego nie w idz i ano  jeszcze .  P o ł o w a  z a p e w n e  tćj  c e n y  zost an ie  w r ę k u  
p o ś r e d n i k ó w ;  a dz ie j e  się to w pa ń s t w i e ,  gdzie  p r z ed  1^ rok i em r o z p i ­
s ano  poda tk i  d o d a t k o w e  t a k ,  iż n a ju b oż s zy  musia ł  z ap ł ac i ć  3  szyl ingi ,  
w pa ń t t w i e ,  gdzie  r o b o t n i c y  m u r a r s c y  od  8 mies i ęcy nie pła tni  a wo j sk u  
po  p r o w i n c y a c h  zalega  ż o łd  od  roku .

— Z C o p i r t e  Z e i t u u g s  C o r .  w y j m u j e m y  na s t ępn e  w iad om oś c i
0 w y p a d k a c h  nad duna j sk i ch .  W e d ł u g  l i s tów h a n d l o w y c h  z D ź ju rd ź e w a  
z 20 go  L i s t op ad a  po dz ień  ten b y w a ł y  p r a w ie  codz i enn i e  d r o b n e  u ta r czk i  
p o d  S inu rdą .  T u r c y  mieli j es zcze  w  pos i adan iu  sw o je m  w ys pę  p o d  
S m u r d ą ;  t y ł em ku  p r a w e m u  b rz eg ow i  s t ała  na ko tw icy  f lotyl la  w o j en n a  
z I p a r o w c a ,  1 goel e l t y  i 4 łodz i  kanou i e r sk r ch  z ło żona .  R os y an i e  w y ­
stawil i  m o s t ł y ź w o w y  na kanale ,  ale go w t r zech  s z tukach  rozwied l i ,  a b y  
go  w  p o t r ze b i e  z ł o ż y ć ,  na  co  go dz inę  czasu  t y l k o  p o t r z eb a .  W y s t a w i l i  
oni  t akże  30  wielk i ch  p ro m ó w .  Z R u sz c z u k i e m  p r z e r w a n a  wsze lka  ko-  
mun ikacya .  Dnia  l 9 go  widać  b y ło  p i e r ws zy  śnieg na wzgó r zac h  za Rti- 
s zczuki em.  Z Ka l af a lu  posunę l i  się T u r c y  w gó rę  i na  dół  Du na j u .  
S za ń ce  o ko ło  Ka la fa tu  na w ie lki e  r o zm ia r y  u s y p a n e  i pu n k t  ten nal eżyc i e  
o b w a r o w a n y .  Dnia  22.  byl i  w  W i d d y n i u  O m e r  ba sza  i F u a d  Dffendi .  
Z  Sofi i  21go  d on o sz ą ,  iż w o b o z i e  t u r eck im  n i ec i erp l iwią  się t ym p o w o l ­
n y m  tok iem wo jny ,  a w y c h o d ź c y  p r z e b y w a j ą c y  w o bo z i e  z apewn ia j ą  
f ana ty kó w,  iż w c iągu j es zcze  L i s t opada  R o s y a n i e  będą  zmuszen i  opuśc i ć  
ks ięs twa.  Mię dzy  wo jsk i em tu r e ck i em w Sof i i  l i czącem oko ło  5000  ludzi  
zn a j d u j e  się d u ż o  n i e do r os tk ó w  od  12 do  14 l at ,  k t ó r zy  bądź  z o jcami  
swemi  poc iągnę l i  na w o j n ę ,  bą d ź  też sami  na och o t n ik a  p r z y by l i .  W o j ­
sko  stoi częśc i ą w  mieści e ,  częścią  w e  wsi ach  ok o l i c z n y ch ,  a z łe  d rog i  
n i edo zw a l a j ą  r u c h ó w  w o j e n n y c h .

—  B o h e m i a  p i s ze :  W  sp r a w o z d a n i a c h  w o j e n n y c h  z Azyi  p r z y t a ­
czają  n a z w y  Szekwe t i l  i N ik o ł a j ,  j ako  j e d n o z n a c z n e ,  p i e r ws ze  po  t u r e ­
c k o ,  d rug ie  po  ro s y j sku .  T y m c z a s e m  są to d w a  r ó żn e  l ubo  bl iskie s i e­
b ie  miejsca.  Nikoł aj  K re po s t  jes t  to s t r ażn ica  z ki l ku kazama t  sk ł adaj ąca  
s i ę ,  o so c z o n a  wa lami  c ie rn i em n a s a d z o n e m i ,  t ud z i eż  r o w e m ,  leży na 
p r a w y m  b r z eg u  G z u r u k n r ,  Szekwe t i l  za ś  w ie ś  t u r e cka  z d rug i e j  s t rony'  
r z ek i ,  nad  k tó r ą  dzia ła  tw ie r d zy  panu j ą .  C a ł a  wre szc i e  oko l i c a  p o m i ę ­
d z y  Ba tum i S.  Nikola i  jes t  od  r. 1829.  w s p o r z e ,  pok ó j  ad ry a n o p o l sk i  
n i e oz n a c zy ł  g r an i c  ści ś le ,  tak iż T u r c y  i R o sy an i e  p r z y w ła s zcz a j ą  sob i e  
len  dy s t ryk t .  K ie d y  w o jn a  w y b u c h ł a ,  R o s y a n i e  chciel i  o b ó z  za łoż yć  
na  g runc i e  s p o r n y m ,  ale ich T u r c y  ubiegl i ,  a wa lka  r o zp o cz ę ł a  się o  p o ­
s i adanie  t ego w aż n e g o  pasa  ziemi.

—  T y g o d n i k  l e k a r s k i  w i e d e ń s k i  zamieści ł  p r z ed  n i e d a w n y m  
czasem opis  s t anu  zd row ia  armii  r o sy j sk i e j  n ad  D u n a j e m ;  o be cn i e  toż 
s am o  p i smo  zamie szcza  o obo z i e  t u r eck im  co  na s t ępu j e :  Do  cho l e r y ,  
f eb ry ,  b iegunk i ,  z a pa ln y ch  c h o r ó b  i r e u m a ty z m u  o w y c h  plag wo j ska ,  
p r z y b y ł a  j es zcze  go rą czk a  n e r w o w a  w e  wszys tkic l i  sw o ic h  p r z y p a d ł o ­
ściach,  r a n y  rozm a i t eg o  r od za ju  i głód,  a m o ż n a b y  d o d a ć  j es zcze  —  m a ­
rznięcie .  O m e r  basza n i e z w y k ły c h  zdo lnośc i  c z ł o w i e k , p r z y k ł a d a  w sze l ­
kich u s i ł owań ,  a b y  z ao p a t r z en i e  wo j ska  b y ło  n i enaganne ,  a le  n i ebo  chce  
inaczej .

J u ż  w Ra z g r ad z i e  ( n a  p ó łn o c  Sz um l i )  drogi  zna l az ł em p r a w ie  n i e ­
p r z e b y t e ,  śn i eg i ,  d e s z c z ,  w ic he r  i w o d y  w e z b r a n e  zn i s zczy ły  je d o  r e ­
s z ty ;  o  r e g u l a r n y m  t r a ns p o r c i e  w o j s ka  n ie  można  ani myś l eć ;  po m i e sz c z e ­
nie jego  w głębi  k r a j u  z ma ł emi  wy ją lkami  n i ezmie rn i e  l iche, b r ak  d.obre’j 
ży w n o śc i  p o w s z e c h n y ,  skó ry  c h u d y c h  d o p i e r o  co za r żn i ę ty ch  owieć ,  
uży t e  b y w a j ą  na tychmias t  na obwin i ę c i e  nóg,  a odz i eży  p o w s z e c h n y  b r ak  
cz u ć  się" d a j e ,  n a w e t  w wo j sk u  r egu l arnem.  W i e l u  ż o ł n i e r zy  w W a r n i e ,  
o sob l iw ie  zaś  E g ip c y a n i e  i S y r y j c z y c y  jadaj ą p r aw ie  wy łąc zn i e  a r b u z y  
w  wod z i e  g o t o w a n e ,  ale t e r az  wys t a r cza j ąca  daw n ie j  ż y w n o ś ć  już  n ie  jest  
do s t a t e cz na ,  a po  w ie lu  s t a cya cn  w o j sk o  cierpi  od  g ło d u  i z imna  zar azem.  
P r z e p e ł n i o n e  l a za r e ty ,  poczęśc i  p r a w d z iw e  j askini e pe łne  p o k a l e c z o n y c h  
o k r o p n i e  i w y c h u d ł y c h  p o z b a w io n e  są wsze lk i ch  ko n i e cz ny ch  po t r ze b ,  
b r ak  im n aw e t  pos ługaczy ,  gdy z  do  tej s ł u ż b y  mieszkan i ec  w s c h o d u  n i e ­
zda tny .  Szp i t a le  u r z ą d z o n e  w mias t ach na dd un a j s k i c h  muszą  p r z y j m o w a ć  
p r z y b y w a j ą c y c h  im c h o r y c h  z l eweg o  b r z e g u  ( z d a j e  s ię,  że list ten p i ­
s any  w t e d y  k i e dy  j es zcze  l e w y  b r zeg  D un a j u  b y ł  w r ękach  tur eck ich) ,
1 t ym  sp o s o b e m  nie są w st anie  c zwar t e j  części  c h o r y c h  opa t r zeć .  W  b i ­
t w a c h ,  k tó r e  na sze  wo j ska  o d b y ł y  do t ąd  z w y c i ę z k o ,  n ie  b a n d a ż o w a n o  
jak się na l eż y ;  wie lka  l iczba o f i c e ró w  europe j skie !)  r o z r z u c o n y c h  p o  n a ­
s z ych  ba t a l i o n a c h ,  z as t ępu j e  c zę s to  ch i r u rg ów ,  a w ła śn i e  tam ich n a j ­
więce j  p o t r z e b a ,  gdy ż  s z cz eg ó l ny m p r z y p a d k i e m  tam na jwięce j  r anny ch ,  
gdzie  n a jw ięc e j  cu dz o z i e m c ó w ,  g d y  t y m cza sem  żołnierz w s c ho d n i  nie 
chce  się dać  o p e r o w a ć  i dla lego p r z e s z ło  p o ło w a  r a n n y c h  umie ra .  Z a ­
r azy ,  r a n y  i w o da  D u n a j u  w r a z  z g ł o d em  z a b r a ł y  p r z e s z ł o  30 0 0  ludzi,  
o k o ło  8 0 0 0  m a r o d e i ó w ,  c h o r y c h ,  z a p o d z i a n y c h ,  w y sz ło  ze  s ł użby ,  
a p r z ez  to  a rmia  ba łk a ń s k a  l icząca o k o ł o  140,000 w ie l e  j uż  s t raci ła  ż o ł ­
n ierza.  G dy  t e r az  n i e p o d o b n e  są t r an spo r t a  nie  t y l k o  d o  Sz um l i ,  ale n a ­
w e t  d o  W a r n y ,  p r z e t o  m o ż n a  się n i es łychane j  n ę d z y  s p o d z i e w a ć  po  s zp i ­
t a l ach ,  jeżel i  n ie  c h w y c ą  p r z y m r o z k i ,  a t ym  s p o s o b e m  u i e o t w o r z y  się 
dla  d o w o z u  ws zys tk i ch  p o t r z e b  a m ianowic i e  odz i eży ,  ż y w n o ś c i ,  wó dk i ,
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a m u n ic j i ,  lekarstw itd.,  c o b j  n o w j c h  sił dodało  ciężko doświadczonej  a r ­
mii;  t jmczase ra  p rawdz iwe  jeszcze szczęście,  źe nie brak t j i u n iu  i k a w j .

Chiny.
W j j m u j e m j  ze sprawozdania profesora N eum an n  zamieszczonego 

w augsburgskiej  powszedn ie j  gazecie o powstaniu  cbińskiem,  co nas tę­
p u j e :  wyczytal iście zepewne  w dziennikach angielskich,  że namiestnik 
w  Hong Kong w pie rwszych  dniach Paźdz ie rn .  b y ł  w Kantonie i układał  
się tam z władzami okręgowemi.  Tajemnica t j c h  kon fe renc j i  dotąd nie- 
w j s z ł a  na jaw. Sir G. Bonham p r zy by ł  do K a n to nu ,  jak się teraz z d o ­
b rego  źródła dowiadujemy,  w celu zbadania usposobienia u m j s ł ó w  w są­
siedzkiej  stolicy.  Równocześnie  o św ia d cz j ł  poseł ,  ze na p rzypadek na 
paści pows tańców na miasto, skoro  wpadnie  w ich r ęce na d rodze  kapi tu­
l a c j i ,  mogą wszyscy  u r zę d n ic j  i Mandszn l i czjć  na opiekę angielską. 
Niechno  ty 1 ko cofną się do Hong Kong,  a będą zabezpieczeni  przed o k r u ­
cieństwami,  jakie z a s z ł j  w Nankinie.  Ludn ość  r ewolucyjna  Kan ionu  
tak jest pewną  zwyc ięs twa powstańców,  źe oświecony jeden Chińczyk 
oświa dcz j ł  w y d a w c y  dziennika F r i e n d  o f  C h i n a ,  że Mandszu  dobrze -  
b y  uczynil i ,  gdyby  jak najspieszniej opuścili  Kanton  i udali się do  Hong  
K o ng ,  gdzie mogą przywdziać angielskie m un du ry  i pilnie chodzić do 
kościoła.  Innego sposobu  niemasz na ocalenie ich drogiego życia. J ak  
ludzie z o b aw y u traty doczesnych  dóbr  i życia uczęszczają do kościoła 
i czynią pobożne  uczynk i ,  pokazu je się jak w i n n y c h  miejscach,  tak i 
w mieście Szangai.  Pisze w tej mierze jeden chrześcijański inisyo- 
na rz :  nigdy dawniej  nie uczęszczal i  Ch i nczykowie  tak licznie na n a b o ­
żeństwo nasze misyjne ,  jak t e raz,  kiedy mot łoch t rójcy opanował  miasto 
nasze i napełni ł  umys ły  przestrachem.  J a k  radykalnie  sobie poczynają 
p r ze wo dn ic y  pows tańców,  pokazu je  się z ich postępowania  w Nankinie.  
Z nienawiści  wszelkiego nabożeńs twa  do bałwanów,  zburzyl i  tak zwaną 
wieżę p o r c e la n o w ą , s ławny pomnik Budys tów w świątyni wdzięczności .  
Świa t  stal się uboższym o j edno dzieło l iczone do cudów świata. W i a ­
domość  podana  przez amerykańskie  dzienniki ,  że cesarz chiński uciekł  
ze swej  stolicy na dniu 2. S ierpnia ,  zapewne  się niepolwierdzi .  Nasze 
wyjątki  z gazety pegińskiej nadworne j  dochodzą do dnia 20. Sierpnia.  
Że przyjdzie do tego, nie ulega powątp iewaniu.  Niedostatek rządu d o ­
szedł  do tego s topnia,  że udał  się o pomo c  do Mongołów.  Na początku  
miesiąca Sierpnia 4000 z klanu Czac har  w Pekinie udało się ze stol icy na 
po łu dn ie ,  i tam założyli  swój  oboz ,  czekając na przyjście od tej s t rony  
pat ryo tów.  U p a ł y  zły wywiera ły  skutek na stan zd rowia  wojska p r z y ­
zwycza jonego  do  północnego kl imatu,  z tego p ow o d u ,  jak gazeta n a ­
d w or na  donosi ,  wysłano do nich lekarzy lamowych .  Stanowisko  ludu 
mongolskiego do Chin i R o s j i  powinno  być obszernie  ro zwa żo ne ,  szcz e ­
gólniej  w te czasy pełne wielkich wypadków,  dla zrozumienia przyszłości  
pol i tycznej .  Być ła two może,  że potomkowie  Dziengtskana i złotej ho rdy 
jeszcze w dziejach świata wystąpią.  Cz achorowie  są to starzy sp rzymie­
rzeń cy  Mandszów z czasów po db o j ow yc h  średniego pańs twa ,  którzy 
teraz około m ur ów  chińskich paszą t rzody swoje.  Mimo ich posi łków 
dramat  r ew olu cy jny  szerzy  się w Chinach z n ie wy m ow ną  szybkością 
i okrucieńs twem.  Dawne  zwycza je  i obycza je ,  po rządek  i karność u s t a ł y ;  
nawet  panie chińskie z wysokich i bogatych rodzin,  zmuszone  zostały 
zaniechać swoich zwycza jów,  wychodzą  z haremów i nieokazują o b r z y ­
dzenia na widok cudzodziemców.  W  Amoy poucieka ły one  do rodzin 
europejskich i amerykańskich.  Mieszkańcy krajów nadbrzeżnych w z d y ­
chają za Anglikami. '  G d y b y  w czas Anglicy przyby li  z pomocą,  tuszyć 
m o ż na ,  że wkró tce  staliby się panami Chin  całych.  — Była Miss Dora  
Gabr ie l ,  owdowia ła  Gii tzlaw,  posiadająca 20,000 funt. szlerl . ,  rozdzielała 
mnós two  koszów pomiędzy  zalotników,  którzy się o jej rękę starali.  Bo 
tak dobrze  w Chinach ,  jak w innych krajach ła two o zalotników kob ie ­
tom,  które siedzą na holenderskich dukatach.  Pani  Giitzlaw, ( w d o w a  
po  m is jo n ar zu )  wzgardzi ła widokami majątku,  dostojeńs tw i wyb ra ła  so­
bie młodego podlekarza  w pu łku cejlońskim st r zelców i weszła z nim 
w związki małżeńskie.  Misslres Crof t ,  jak sięMeraz pani Gii tzlaw nazywa,

przesłała p rzed niejakim czasem podarunk i  jednej  królowej  ua północy,  
gdy tymczasem odrzuci ła prośbę o wsparcie wuja zmarłego męża,  k tó ry  
będąc nauczycie lem elementarnym w  wielkiem księstwie poznańsk iem 
napisał do  niej list pokorny  o wsparcie.  Ś.  p. Gii tzlaw ow emu  wujowi  
p rzyrzekł  p rzysysłać  roczne wsparcie.  Dziś Misstres Crof t  p rzy  młod ym 
lekarzu zapomniała o biedzie wuja jej n ieboszczyka męża.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 12. Grudnia.  — Onegda j  w nocy zaa larmowały t rąby 

st różów nocnych  miasto nasze,  zwiastując gore.  Napróżno staraliśmy się 
dowiedzieć,  gdzie by ł  ogień, jedni opowiadal i  źe ua sapieżyńskiem,  d r u ­
dzy że za jatkami ch lebowemi,  wreszcie pokazało się,  że sadze zapal i ły 
się w kamienicy pod Nr.  89 w r y nk u  s tarym,  ale natychmiast  ugaszono 
ogień i t ylko po nim pozos ta ł a wieść stugardłowa.

Są czasy,  k tóre p rzyb ie ra ją  pewn e  zewnętrzne oznaki .  I tak p rzed 
świętami Bożego narodzenia ,  już wczas u nas rok rocznie  pokazu ją się 
tasze na s t arym ry nku  i nęcą do siebie o jcó w,  matki i całą koligacją fa­
milijną, której  sprawia przyjemność i miłe wspomnienie p od ar o w an y  gra- 
cik, piernik, spizęt ,  lub j ak o wy  przedmiot ,  k tó ry na cały przeciąg świąt 
dobry  nastraja humor w rodzinach.  S tare i młode dzieci ubawią się nie­
winnie,  roskosznie,  to też zachęcamy wszystkich zawcz asu ,  aby  się d o ­
brze rospat rzyl i  w różnoli fych przedmiotach roz łożonych  po taszach 
i k ramach,  a będą mieli święta p rzy jemne ,  bo  lica wyp ogo dzo ne ,  r o z ­
weselone swoich najmilszych Miejscowi kupcy  i p rzemys łowcy  zaopa­
trzyli się dostatecznie we wszystkie  p rzedmio ty  i nie będzie na nich cię­
żył zarzut ,  źe nie p rzy łoży l i  się z swej s t rony  do  uprzejemnienia świąt 
tyle miłych Bożego  narodzenia.

Onegda j  okradz iono  tu inżyniera pana Netrebskiego.  Szczęściem, 
że postrzegł  się wkró tce  poszkodowany,  gdyż nieznalazł  zegarka scho­
wanego  lak sz tuczn ie,  iż po tern samem domyśl i ł  się,  kto sp rawcą  k ra­
dzieży. P rz ed  ki lku bowiem dniami w  obec  czeladnika odsuną ł  w stole 
miejsce , gdzie chował  zegarek i obaczył  która godzina.  T o  też gdy p o ­
strzegł onegdaj  źe mu zegarek ukradz iono  z pugilaresem z lużurka,  
w którym było 506 tal.,  wpad ł  na myśl ,  iż nie kto inuy go uk rad ł ,  jak 
czeladnik,  k tó ry  widział zegarek dobrze  u k r y ty  w stole. Natychmias t  
poszkod owa ny  dał znać o tein po l i c j i ,  która w kilka godzin po czynie 
do kon any m już złodzieja miała w swym ręku ,  a był  nie kto inny ,  jak 
czeladnik,  k tóry pił za pieniądze p. Netrebskiego po sz yukowmach  i w y ­
bierał się do Ameryki.  O d  Ameryk i  też z nim zaczęto i p rzy rze czo no  go 
odesłać do tej krainy złota i sr ebra swoim kosz tem,  byle wyzna ł ,  gdzie 
zachował pugilares z pieniędzmi i zegarek.  Cze ladn ik ,  a teraz złodziej  
opowiedz ia ł ,  że zakopał  wszystko za Szelągiem w ziemi,  a pugilares 
z kuponami rentowemi wrzuci ł  w rzekę. |  Korzysta j ąc  z usposobien ia  
wzięto go do  d o r o s z k i , a zawiez iony  na miejsce odkopa ł  w ziemi zak o­
pane pieniądze i zegarek obwinię te  w płaty.  Pugi laresu dotąd  nieznale 
ziono w rzece,  chociaż nieoaleko brzegu  go wrzuci ł  z łoczyńca i wskazał  
miejsce. Najzięczniej  przy tej sposobności  pokazała się władza pol icyj­
na,  która wszystkie o k o l i c z n o ś c i  n a p r z ó d  o b l i c z y w s z y ,  s z y b k o  według  u- 
ł o ż o n e g o  p l a n u  kradzież i s p r a w c ę  od kr y ł a ,  a przedmiot  p o s z k o d o w a ­
nemu wróciła.

Przybyli do Poznania dnia 11. Grudnia.
B A Z A R : Blociszewski z Sm ogorzew a; N ieżychowski z Zelic ; W ę s ie r sk i  z Pod-

rzeczą.
IIO T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : F es t  z Mannheimu; Liebert z D iircn; Stolzen- 

burg z Kruczowa.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kudrzyński z Trzemeszna.
H O T E L  D l i  N O R D :  Łachmanu z Berlina.
H O T E L  P A R Y S K I :  Czajkowski z T uczn a ;  Lutomski z Ocieszyna.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Żmijewska z Łow icza; Raukowski z Katarzynowa, 
PO D  W I E L K I M  D Ę B E M : Kleczewska z Z elnik ; Sadowski z Strzałkowa. 
H O T E L  E IC H B O U Ń A : Schmidt z Frideberga .
G O SPO D A  SZ L A S K A : P ad berg  z G róncbach; Brane z Silbacli.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  K orytow ski z R o g o w a ,  nl. g a rb a r sk a  nr. 18

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
p o l e c a  n a  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  y  w i u z t i t i ę  
d o b ó r  książek polskich,  f rancuskich i ni emiec­
kich.  W  dwóch  szczególnie p ierwszych języ 
kach doszły nas świeże nadsełki  p i s m  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  z pięknemi ryciuami w ozd o b ny c h  opr a ­
w ach ,  a po cenach s tosunkowo ba rdzo  niskich. 
Książki rozliczne do nabożeństwa mamy w o p r a ­
w ac h  Paryskich,  Bruxelskich,  Berl ińskich i Po­
znańskich.

Ś P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e .

W y d z i a ł  I.
Dnia 9. Wrześ n ia  1853.

D o b ra  szlacheckie w powiec ie  tute jszym p o ­
łożone,  B u c z  czyli ( i  r o b i ą  wraz z folwarkiem 
D ę b i n a  i S ni  a t y  łącznic z odprzedauemi  na 
12,953 Tal  26 sgr. 9 fen o taxowanemi parcella-  
mi ,  lai idszaflownie oszacowane ua 90,787 Tai.  
6  sgr. 10 fen.  wed le  !axy, mogącej być p rze j rza ­
nej  wraz z wykazem hypo tecznym i warunkami 
w Regis t r atu rze,  mają być  d n i a  27.  K w i e t n i a  
1 8 5 4 .  przed p o l u d n ie m 'o  godzinie 11. w miej ­
scu zwykł e m posiedzeń sądowych sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi p retendenci  realni wzy.  
wają  się, ażeby  się pod uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Niewiadomy z p o b y tu  posiedziciel Hrabia M i ­
c h a ł  M y  ci  c i s  ki  za po zyw a  się niniejszem p u ­
blicznie.

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
Nie ruchomość  T e o f i l o w i  M a g d z i r i s k i e -  

m u  należąca,  tu w miejscu pod Nr.  47. p o ł o ż o ­
na ,  wraz z sadem i ogrodem w a r z y w n y m ,  os z a ­
cowana  na 5132 Tal .  5 sgr. 2 fen.  wedle taxy, 
mogącej  być  przejrzanej  w ra z  z wykazem hypo-  
teczuym i warunkami w Regi s t r a turze ,  ma j iyć  
dnia 27. Marca 1S54. przed południem o godzi­
nie 11. w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Niewiadomy z poby to  wierzyciel  J ó z e f  L o ­
r e n z  za poz yw a  się niniejszem publicznie.

Szamotuły ,  dnia 25. Sierpnia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

o b w i e s z c z e n i e .
P rzy  publicznej  sprzedaży fantów z lutaj szego 

lombdidu  miejskiego w swoim czasie n iewyku-  
p ionych ,  okazała się w dniach 26. i 27. Paźdz.  
r. bież. przewyżka  dla n iektórych zas tawowych 
dłużników.

Właśc ic i e l e  r ewersów na zas tawy pod  Nrem. 
11,308. 2123. 2202. 2252. 2335. 2361. 2390. 
2408.  2437. a. 2446. 2505.  2615. 2649. 2778. 
2857.  2900. 3039. 3163. 3244 3424. 3426.3546.
3594. 3658. 3672. 3770. 3784. 3911. 3954. 3990.
4001. 4075. 415L 4213. 4228. 4355. 4458. 4621.
4633. 4742. 4757. 4801. 4920. 4925. 4958. 4992.
510.9. 5201. 5207. 5214. 5226. 5312. 5363. 5374.
w z y w a m y  niniejszem,  a b y  w przeciągu 6 tygo­

dni ,  najpóźniej  zaś do  28. Grudn ia  r. b. zgłosili 
się do tutejszej  miejskiej kassy lombardowej  i 
odebral i  za oddan iem rewersu na zas tawy  i za 
kwitem pr zew yż kę  pozos taj ącą po potrąceniu 
o trzymane j  pożyczki  p ro w i z j i  aż do czasu prze- 
daży fantu i kosztów,  w p rzeciwnym razie w p ł y ­
nie p rzewyżka  ta s tosownie  do przepisów do 
miejskiej kassy ubogich,  a r ewers zas t awy  wraz 
z p rawem dłużnika zas tawowego  upadnie.

Poznań ,  dnia 10. Lis topada 1853.
M a g i s t r a t .

Bazar w  Poznaniu.
W a l n e  zebran ie  cz łonków spółki  bazarowe' j  

odbędz ie  się w  d n i u 15.  G r  u d n i a b. r. w male'j 
sali Baza ru  zrana o godzinie 10te'j.

D y r e k c y a  B a z a r u .

W a l n e  zebran ie  T o w arz ys tw a  Pomocy N a u ­
kowej  w powiecie S r e d z k i m  odbędz ie  się 

d n i a  16. G r u d n i a  r. b. o g o d z .  10. z r a n a  
w lokalu p r yw at nym  kupca P. -Łan o w s  k i e g o , 
na k tóre  Sza no w ny ch  Cz łonków Powiatu  niniej­
szem zaprasza
' K o m i t e t  p o m o c y  n a u k o w e j  p o w i a t u  

Ś r e d z k  i e g o .

Młodz ieniec  chożej  postaci  znajdzie miejsce 
w handlu wina,  p rz y  placu Wi lhe lma p od  Nr. 
14 b.



W alne zebranie C złonków  T o ­
w arzystw a  P om ocy Naukowej, 
odbędzie się w e  W torek  dnia 20. 
Cruduia r. b. w  mniejszej sali B a­
zarow ej o godzinie 3 ej po połu­
dniu, na które w  imieniu T o w a ­
rzystw a zaprasza
D yrekcja T ow arzystw a Pom ocy Nau-

Zalecot ie  b a r d z o  p r zez  l e k a r zy  ka rm e lk i  na 
kasze l  i du sznoś ć  P a te  p e c to ra lc  ile 
W afe <r U rabie  s p r o w ad z i ł e m  w  tych 
dn iach  w pro s t  z P a r y ż a ,  i p o l e c a m  t ak o w e  s z a ­
n ow n e j  pub l i cznośc i .  A. R e m u s ,

S z e r o k a  u l ica  N.  6.

N ow e zapasy artykułów  stroju 
dla Dam cotylko odebrałam i p o le­
cam łaskaw ym  względom dostojnej 
klienteli mojej.

j f i .  I s e h s z y i c h a
w  Bazarze.

Han de l  mięs iw n i emieck i ch  i f r an cu zk i ch  p o ­
l eca  p r a w d z i w e  W e s t f a l sk i e  s z yn k i  i H am bu rg -  
ską  w ęd l i nę ,  d u ż e  w ę d z o n e  o z o ry ,  i p om o r sk i e  
pó łg ę s k i , t udz i eż  ró żn e  za p r a w io n e  o w o c e , j a ko  
t o :  a p r y k o z y ,  a n a n a s y ,  b r z o s k w i n i e ,  p o rz e
czki  i t p.

Mj. Ranscher.
p rz y  W r o c ł a w s k i e j  u l icy Nr.  40.

Antoniego Pfilznera
C u k i e r n i a ,  f a b r y k a  ka rm e lk ów  i c z ek o l ad y  
p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  Nr.  14. w P oz n an iu  
po l eca  s z a n o w n e j  pub l i c znośc i  na n ad c h o d z ą c e  
święt a  swó j  z n a c z n y  w y b ó r  m a r c e p a n o w y c h  
o w o c ó w  i m a r c e p a n ó w  n a p e łn i a n y c h  funt  po  16 
Sgr. ,  k a r m e l kó w  w e  W szelkich  ga tun kac h  
co  dz i eń  ś w ie ży ch  od  2 do  3 Złp .  funt  C u k r y  
rozma i t e ,  j a k o t o :  m ak a r on ik i ,m i g d a ły , c o n se r w y ,  
p igwy.  S u c h e  kon f i t u r y  a 3  Złp.  f unt ,  l ikwo 
r o w e  k a n d y z o w a n e  ka rmelk i  4 Z ip .  funt .  F ig u r y  
g l a z u r o w a n e  9 Złp.  funt .  o r az  p o l e ca m  się do  
w y k o n a n i a  wsze lk i ch  o bs t l a u n k ó w  na to r ty ,  
s t r uc l e  etc.  po  u m i a r k o w a n y c h  cenach  p r z y  s k o ­
re j  u s łudze .

I N a j p r z y  je m n i e j s z a i p a c h n i ą c a  gwiazdka fila patiów i pań.
f Pachn i ąc e  p r a w d z i w e  pa ry s k i e  m y d e ł k a  w post ac i  ł h ó w  ps i ch ,  koc ich  i małpich,  g ruszek ,  | |  

j a b ł ek  , c y t r y n ,  an anasów ,  w in o g r on  i t d . , lak p o j e d y n c z o  jak w e legancki ch  ko szy k ach  sp r ze  
H da j ą  się w Ho te lu  Sask im p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j .  ‘ f |

m xm sm m m m m m W Im
W  pierwszym  i największym  Bazarze

BERLiirsmt j s t ó S w  v $ s &  i
domu Pana Nadburmistrza Naumann"=^| \

będz i e  miała  mie j sce  od  dzisiaj  wie lka  w y s t a w a  na g w ia zd kę  g o to w y c h  u b i o r ó w  męskich  § 
w na j l iczn ie j szym d o b o r z e  i po  s zczegó ln i e  tani ch  cenach.

WF~~Xa następujący spis cen uważać proszę *
; Angi el sk ie  di i ff lowe pa le to t s  od  7 Ta l .  {Sp odn i e  b u k s k i n o w e  f r ancusk ie  i ang i e l sk i e j
j Z i m o w e  k o r t o w e  pa le to t s  od  6 Ta l .  j od  3^  T a l .  j
! P i ę k n y  s u r d u t  s u k i e n n y  p o d b i ł y  j e d w a b i e m j N a j n o w s z e  weslki  k a ź m i e r k o w e ,  aksami tne !  
i od  9 Ta l .  { j a t ł a sowe ,
> P i ę k n y  s u r d u t  s u k i e n n y  p o d b i t y  k a m e l o l e m L  , , . , . , !
. 0(j 7y  'pa | j o u r d u l y  d o  kantoru ,  p o lo w a n ia ,  o g r o d u  i krę ;

( f r ak  f a n t az y jn y  czyl i  t o w a rz y s k i  od  7 Tal .  { 8 ' c n̂ '» 0<  ̂ H   ̂ a *-
[S u r d u t  s a l o n o w y  s u k i e n n y  a l bo  b uk sk in o w y { Sz l a f ro k i  a k s am i tn e ,  j e d w a b n e ,  k a ź m i e rk o - ;
I o d  5 T a l .  { w e ,  w e lu r o w e .  <,
| Podarunki na gwiazdkę

Z i m o w e  w e s t k i  o d  2 5 S g r .  j
J e d w a b n e  m o r o w e  w e s t k i  o d  | J  Ta l .  j
W e ł n i a n e  s z l a f r o k i  o d  2 Ta l .  l

W szystk ie rzeczy są dekaterowane i bez nagany, za co się raręcza.
~  Miejsce  sp r z e d a ż y  z n a jd u j e  się p r z y  n a ro ż n i ku  u l i cy  F r y d e r y k o w s k i e j  !

—  i Z a m k o w e j  p o d  Nr .  I. w  d o m u  Pana  N ad b u rm i s t r z a  N a u m a n n .  JS Z U

Nauc zyc i e l  d o m o w y  po sz u k u j e  umieszczeni a-  
Bliższa w ia d o m o ś ć  w  k s i ę g a r n i  H atn ień -  
sk iego  i S pó łk i.

9 0  Tal. n a g ro d y .
Na dniu  8  b.  m . ,  z a p e w n e  po dczas  n a b o ż e ń ­

s t w a ,  s p u s to sz o n o  mi p ię tnas to l e tn i  zagaj  s o s n o ­
w y ,  t u i  nad  W a r t ą  p o ł o ż o n y  w n a j n i ego dz i w  - 
s zy  sposób ,  po p rz e c i n a w s z y  w  n im na  pół  o k o ło  
tys iąc  t r zys ta  t yczek  b ez  zab ra n i a  d r ze w a  u s z k o ­
dz on eg o .  K to  mi z ło ś l iwych  ł o t ró w  wskaże ,  tak,  
że  ich s ąd ow n ie  do  od po w ied z i a lno śc i  poc iągnąć  
i we d l e  p r a w a  uka rać  bę dz i e  m o ż n a ,  pow yż sz ą  
n ag ro d ę  o t r z yma .  B u d z y ń s k i .

G ł ó w n a ,  dnia  10. G ru d n i a  1853.

M. J. Kamieński H  
w  Bazarze

po l eca  D os to jn e j  Pub l i c znośc i  swój  
S k ł a d  P ł ó c i e n  i do  nich na l eżących  
a r t y k u ł ó w ,  o r az  wsze lk i e  r odza j e  k r a  
w a t  z f u t e r k i e m ,  h a f t ó w  i r ę k a  
w i c z e k  po  cenach  n a j n i ż s z y  cli ,  lecz 
jak za w sze  n i e w z r u s z e ń  i e s t a ł ych .

Proszę dobrze uważać na firmę.*

Dosko­ nałe

Mam sob i e  za p o w in n o ś ć  pub l i c zn i e  
p o d z i ę k o w a ć  P a n u  In s p e k t o r o w i  k r y m i n a l n e m u  
K r e t s c h m a n n  i P a n u  k o m is za r z ow i  R o h d e ,  
że w  p r z ec i ąg u  go dz i ny  ujęli  z ł o d z i e j a ,  k t ó ­
r eg o  z p e w n o śc i ą  o z n a c z y ć  n i e mo g łe m i be z  
zam ie szk an i a ,  a t en  mn ie  w c z o ra j  o t w o r z y w s z y  
mieszkani e ,  ok rad ł ,  z ab ra ł  z eg a r ek  z ło ty  i pugi  
lares z 400 p r z e s z ł o  T a l a r a m i ,  na s t ępn i e  w  3. 
go d z i n y  późn i e j  p r z y  la t arn i e  zna l eź l i śmy w s k u ­
tek r zadk i e j  ob ro tn ośc i  i p o ś p i e c h u ,  z a k o p a n y  
zega rek  i p i en i ędze  za  Sze l ąg iem,  b r a k n i e  t y lk o  
o k o ł o  90  Ta l . ,  k u p o n  r e n t y  na 20 Tal .  i pu g i ­
lares.

Z a p e w n e  p r z y j e m n e m  bę dz i e  n i e j e dn em u  z c z y ­
t e ln ików  tu zamie sz ka ł ych  wiedzić ,  w jak zd o l n e  
r ęce  tu ta js za  w ład za  po l i cy j na  jest  p ow ie r zo ną .

P o z n a ń ,  dnia  11. G r u d n i a  1853.
N e t r c b s k i .

1. t. m w p o d r ó ż y  z P oz na n i a  do  G o g o l e w a  
zginę ły dw ie  ks i ążki ,  z  k tó r y c h  j e dn a  z haf t em 
i w z i e l o ny  aksami t  b y ł a  o p r a w n a ,  a d r u g a  
w c z a r n y  saf ian.  —  K to  je zna laz ł  i o d d a ,  o d ­
b i e r ze  2 t a l a ry  na g ro dy .

P o z n a ń ,  dnia  19. G r u d n i a  1853.
J u l i u s z  Z i n g l e r ,  S t a r y  R y n e k  Nr .  58.

A a jlep sza  H erba ta .
S k ł a d  mój  he rb a t y  chińskiej  uzupe ł n i ł em  w y -  

b o r o w e m i  ga tunkami .
P o z n a ń , w G r u d n i u  1853.

I. N . P i e t r o w s k i ,
P lac  W i l h e l m o w s k i  Nr.  3. H o te l  d u  N o r d .

C u k i e r n i a  i f a b r y k a  k a r m e l k ó w  
A.  S z p i n g i e r a  n a p rz e c i w  zega ru  p oc z to w eg o  
po l ec a  na n a d c h o d z ą c e  świę t a swó j  z n a c z n y  
sk ł ad  roz m a i ty ch  m a r c y p a n ó w ,  cu k r ów ,  k a n d y ­
z o w a n y c h  o w o c ó w ,  P a ry sk i ch  i i n n y c h  k a r ­
m e l k ó w ,  j ako l eż  wie le  i n n y c h  g a t u n k ó w  s m a ­
cz n y c h  c u k i e r k ów .

A u g u s t S  t e i n e r  z  C h e m n i t z  w S a k s o -  
n i i po l eca  na t u t e j s zy  j a rm ar k  B o że g o  N a r o ­
dzen i a  swó j  d o b r z e  z a o p a t r z o n y  sk ł ad  w a r sz t a ­
t ow ą  r o b o t ą  i na i gl iczkach s p o r z ą d z o n y c h  t o ­
w a r ó w  w e ł n i an yc h  i b a w e łn i a n y c h ,  j a k o  t o :  
k a f t a n i k i ,  g a t k i ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i  i i n n e  
r ozm a i t e  t ego  r o d z a j u  r ze c zy  z im o w e  i l a t owe,  
p r z y r z e k a  o r az  p r z y  r ze t e lne j  uz ł ud ze  jak  n a j ­
tań sze  c e n y  i up ra s za  o ł a s k aw e  wzg lędy .

Mie js ce  sp r z e d a ż y  jest  w r y n k u  n a p rz e c i w  
cuk ie rn i  Pana  H  u n d t i o b o k  b u d y  r ęk aw icz u i ka  
Pana  J u l i u s z a  W i t t .

IVapna p a lo n eg o  można  z n ó w  d o ­
st ać  po  ce na c h  um i a rk o w a n y c h  w po dp i s a ny m 
D om in i um .  S p r z e d a j e  się w  m a ł y ch  j a ko  i z n a ­
czn i e j s zych  czę śc i ach ,  o r a z  p r z y j m u j e m y  z a ­
mó w ie n i a  na wiosnę.

D om in iu m  D strow ieczko  p o d
D o l s k i e m .

K n r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j ,

D n ia  10. G ru d n ia  1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z ro k u  185 0 ................
d i to  z r o k u  1852 ................

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re in ió w  h a n d lu  m orsk iego  ! ] . 
d i to  M archi i  E lek to ra ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ...................................

h i s t y  z a s ta w n e  M archii  E l ek t ,  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e .......................
dito  W  x .  Po zn a ń sk ieg o  . . 
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d jto  S z l ą s k i e .............................
dito  P r u s  Zachodnich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
h o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .
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dubeltówki, sztucery i sztucerowe flinty
gBWffliWa w y p r ó b o w a n e ,  za  k tó r yc h  d o b r o ć  r ę cz y  p o d p i s a n y ,  M ni| 

ma  w  sw o im  sk ł a dz i e ,  r ów n ie ż  jak p is tolety,  t e r c e r o l e  i ko rde l a sy ,  t udz i eż  i nne  p r z e d m io t y  do  
p o l o w an ia  w  n a j w ię ks zy m  d o b o r z e ,  p o  tani ch  cenach

A. R in g ,  W r o c ł a w s k a  u l i ca  Nr.  3.

CENY TARGOWE,
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  szefe l  .....................
Z y t a , s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f  1 .................................
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a t a r k i ,  s z e f e l ...........................................
G r o c h u , s z e f e l ........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .........................
S i a n a ,  c e n t n a r  ............................
S ł o m y ,  k opa   ....................................'
M a s ł a ,  g a r n i e c ....................
Spiri tusu  (beczka I W  k w .)80 {jTrai

D n ia  12. G rudnia . 
1853. r.
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